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Głos Królowej -  XXXIII Niedziela zwykła 

Parafia pod wezwaniem NMP Królowej Świata  
ul. Startowa 16, 43-309 Bielsko-Biała 

Gazetka utrzymuje się z dobrowolnych ofiar. 
gloskrolowej@gmail.com 

  

 „Jezus opowiedział swoim uczniom następującą przypowieść: 

«Podobnie jest z królestwem niebieskim jak z pewnym człowiekiem, który 

mając się udać w podróż, przywołał swoje sługi i przekazał im swój majątek. 

Jednemu dał pięć talentów, drugiemu dwa, trzeciemu jeden, każdemu według 

jego zdolności, i odjechał. Zaraz ten, który otrzymał pięć talentów, poszedł, 

puścił je w obieg i zyskał drugie pięć. Tak samo i ten, który dwa otrzymał; on 

również zyskał drugie dwa. Ten zaś, który otrzymał jeden, poszedł  

i, rozkopawszy ziemię, ukrył pieniądze swego pana. Po dłuższym czasie 

powrócił pan owych sług i zaczął rozliczać się z nimi. Wówczas przyszedł 

ten, który otrzymał pięć talentów. Przyniósł drugie pięć i rzekł: „Panie, 

przekazałeś mi pięć talentów, oto drugie pięć talentów zyskałem”. Rzekł mu 

pan: „Dobrze, sługo dobry i wierny! Byłeś wierny w rzeczach niewielu, nad 

wieloma cię postawię: wejdź do radości twego pana!” Przyszedł również  

i ten, który otrzymał dwa talenty, mówiąc: „Panie, przekazałeś mi dwa 

talenty, oto drugie dwa talenty zyskałem”. Rzekł mu pan: „Dobrze, sługo 

dobry i wierny! Byłeś wierny w rzeczach niewielu, nad wieloma cię postawię: 

wejdź do radości twego pana!” Przyszedł i ten, który otrzymał jeden talent,  

i rzekł: „Panie, wiedziałem, że jesteś człowiekiem twardym: żniesz tam, gdzie 

nie posiałeś, i zbierasz tam, gdzie nie rozsypałeś. Bojąc się więc, poszedłem  

i ukryłem twój talent w ziemi. Oto masz swoją własność!” Odrzekł mu pan 

jego: „Sługo zły i gnuśny! Wiedziałeś, że żnę tam, gdzie nie posiałem,  

i zbieram tam, gdzie nie rozsypałem. Powinieneś więc był oddać moje 

pieniądze bankierom, a ja po powrocie byłbym z zyskiem odebrał swoją 

własność. Dlatego odbierzcie mu ten talent, a dajcie temu, który ma dziesięć 

talentów. Każdemu bowiem, kto ma, będzie dodane, tak że nadmiar mieć 

będzie. Temu zaś, kto nie ma, zabiorą nawet to, co ma. A sługę 

nieużytecznego wyrzućcie na zewnątrz – w ciemności! Tam będzie płacz  

i zgrzytanie zębów”».      Mt 25,14-30 
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Dziś człowiek wyjeżdża i 

zostawia swoim sługom majątek. 

Jednemu daje pięć talentów, drugiemu 

dwa, trzeciemu jeden. Potem wraca i 

rozlicza ich z tego, co zrobili z tym, co 

otrzymali. I tutaj łatwo pomyśleć, że 

Jezus mówi przede wszystkim o 

zdolnościach. Ktoś dostał więcej, ktoś 
mniej, więc trzeba dobrze wykorzystać 
swoje talenty. To prawda, ale ta 

przypowieść idzie znacznie głębiej. Bo 

największym problemem trzeciego 

sługi nie było to, że dostał tylko jeden 

talent. Problemem było to, co zrobił z 

tym, co dostał. Zakopał. I właśnie 

słowo „zakopał” jest tutaj bardzo 

mocne. Nie stracił pieniędzy. Nie 

ukradł ich. Nie zmarnował ich w głupi 

sposób. Po prostu schował. Zachował 

dla siebie. Niczego nie zaryzykował. 

Chyba dlatego ten sługa jest dla mnie 

bardziej niebezpieczny niż człowiek, 

który spektakularnie upada. Bo można 

nie robić nic złego, a jednocześnie 

niczego dobrego nie zrobić. Można 

mieć talent i go nie rozwijać. Można 

mieć wiarę i jej nie przekazywać. 
Można mieć czas i nigdy nie dać go 

drugiemu człowiekowi. Można mieć 
dobre serce, ale ciągle odkładać 
konkretne decyzje. Można mieć w 

sobie coś, czym Bóg chce obdarować 
innych, i zakopać to tak głęboko, że po 

latach sam już nie pamiętasz, co tam 

było. 

W grece talent to talanton. 

Była to ogromna jednostka wartości, a 

nie „talent” w naszym dzisiejszym 

znaczeniu uzdolnienia. Jezus celowo 

mówi o czymś bardzo cennym, co 

zostało człowiekowi powierzone.  

I właśnie słowo „powierzone” jest 

kluczowe. To nie jest moja własność 
absolutna. To coś, co dostałem i za co 

jestem odpowiedzialny. Zauważ też, 
że gospodarz nie wymaga od 

wszystkich tego samego. Nie mówi 

temu, który dostał dwa talenty: 

„Dlaczego nie przyniosłeś pięciu?”. 

Nie porównuje go z pierwszym. 

Każdego rozlicza z tego, co otrzymał. 

To jest bardzo uwalniające. Bóg nie 

pyta mnie, dlaczego nie jestem kimś 
innym. Nie pyta, dlaczego nie mam 

czyjegoś charakteru, możliwości, 

historii czy darów. Pyta: co zrobiłeś z 

tym, co dostałeś ode Mnie? 

I tutaj pojawia się bardzo 

konkretna rzecz. Porównywanie się z 

innymi potrafi zabić powołanie. 

Patrzymy na kogoś, kto ma większy 

talent, większą odwagę, więcej 

pieniędzy, więcej możliwości i 

dochodzimy do wniosku: „Ja niewiele 

mogę”. A Jezus nie pyta, ile dostał 

ktoś obok. Pyta, co ty zrobiłeś ze 

swoim jednym talentem. Najgorszym 

miejscem dla daru nie jest nawet 

porażka. Najgorszym miejscem jest 

zakopanie. Przecież porażka może 

czegoś nauczyć. Ryzyko może 

skończyć się błędem. Próba może 

zakończyć się niepowodzeniem. Ale 

zakopany talent nie daje żadnego 

owocu. 

Warto dziś bardzo uczciwie 

zapytać: co ja zakopałem? Może jakąś 
pasję. Może relację. Może zdolność, 
którą kiedyś rozwijałem. Może 

pragnienie głoszenia Ewangelii. Może 
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 Gdyby ktoś poprosił Cię: 
„Narysuj na białej kartce czarną 
kropkę”, a następnie zapytał, co 

w i d z i s z ,  z  p e w n o ś c i ą 
odpowiedziałbyś: „Widzę czarną 
kropkę”. 

 I tak rzeczywiście by było, ale 

czy to cała prawda o tym, co 

znajduje się przed Twoimi oczami? 

Czarna kropka. Czy jednak nie 

znajduje się ona na dużej, białej 

kartce? A zatem widzisz przecież 
znacznie więcej bieli niż czerni. 

Widzisz dużą białą przestrzeń i małą 
czarną kropkę. 
 Dlaczego to takie ważne? 

Często właśnie w ten sposób 

postrzegamy zło. Jest ono bardzo 

widoczne, ponieważ boli. Jednak 

błędem byłoby nie dostrzegać 

odwagę do modlitwy za innych. Może 

marzenie, które kiedyś było żywe, ale 

zostało zakopane pod słowami: „nie 

dam rady”, „to nie dla mnie”, „jeszcze 

nie teraz”. Jezus nie mówi: „Nie bój 

się porażki”. On mówi coś 
mocniejszego: nie zakopuj tego, co ci 

dałem. Przecież życie chrześcijańskie 

nie polega na bezpiecznym 

przechowaniu darów. Bóg daje nam 

życie po to, żeby przez nasze życie 

mogło popłynąć życie dla innych.  

I może kiedyś, kiedy staniemy przed 

Nim, najważniejsze pytanie nie będzie 

brzmiało: „Czy zrobiłeś wszystko 

idealnie?”. Raczej: „Czy odważyłeś 
się wykorzystać to, co ci dałem?” 

Bóg nie potrzebuje od nas 

wielkości. Potrzebuje wierności.  

A czasem jeden człowiek, który 

przestanie zakopywać to, co dostał, 

może zmienić życie wielu innych. 

ks. Jerzy Lazarek SDS 
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ogromu dobra, które jest wokół nas i 

które chce nam pomóc, aby tego zła 

było jak najmniej. 

 Przed ołtarzem, na dużej 

planszy, widzimy drzewa i dłonie 

ludzi obejmujące je, jak gdyby 

chciały je chronić. Widnieje tam 

napis: „Już siekiera jest przyłożona 

do  korzeni a  dr zew…”.  To 

nawiązanie do słów Ewangelii, 

przypominających nam, że w 

świecie, w którym żyjemy, wszystko 

jest nietrwałe. 

 Jednak ten obraz umieszczony 

jest w otoczeniu znaków obecności 

Boga – Dawcy życia. 

 Z jednej strony znajduje się 
krzyż, na którym umarł nasz Pan, 

aby nas zbawić. Z drugiej strony stoi 

figura przypominająca nam, że 

śmierć  rzeczywiście została 

p o ko n a na ,  po n i e w aż  J e zus 

zmartwychwstał. 

 Nad tą planszą znajduje się 
ołtarz, a na nim każdego dnia 

uobecnia się Ofiara Chrystusa. Jezus 

przychodzi do nas, aby stać się dla 

nas Chlebem Życia. 

 U stóp planszy leżą złoty i 

b i a ł y  ma te r i a ł  o r az  ze ga r 

przypominający, że mamy czas, w 

którym możemy spotkać się z 

Bogiem. 

 Po co nam ten czas? Właśnie 

po to, aby wybrać życie. A 

wybieramy je poprzez to, w czym 

uczestniczymy i co czynimy: 

głodnych karmimy, spragnionych 

poimy… To nasze czyny świadczą o 

tym, że chcemy wejść w życie, że 

wybieramy życie. Z Bożą łaską 
sprawiamy, że światła i jasności jest 

coraz więcej. 

 Jesteśmy zaproszeni do 

przemiany świata. W ten sposób 

potwierdzamy również, że świat 

należy do Boga, a my jesteśmy do 

Niego podobni. 

 1 listopada, w uroczystość 
Wszystkich Świętych, słyszeliśmy 

słowa Apokalipsy zapisane przez 

świętego Jana. Anioł mający pieczęć 
Boga  żywego  woła ł :  „Nie 

wyrządzajcie szkody ziemi ani 

m o r z u ,  a n i  d r z e w o m ,  a ż 
opieczętujemy czoła sług Boga 

naszego”. 

 A dalej apostoł zapisał: 

„Potem ujrzałem, a oto wielki tłum, 

którego nie mógł nikt policzyć, z 

każdego narodu i wszystkich 

pokoleń, ludów i języków, stojący 

przed tronem i przed Barankiem…”. 

Zatem rzeczywistość, w której 

żyjemy, jest taka, jaka jest – czasem 

ciemna i bolesna. Ale nie jesteśmy 

sami, bo przychodzi nam z pomocą 
nasz Pan! 

 On cały czas chce nam 

pomagać, abyśmy przeszli drogę 
pełną trudów i dotarli do życia w 

pełni światła i radości. 

Patrzmy więc, jak potężnego 

mamy Boga! Skupiajmy uwagę na 
Nim, a nie na tym, co ciemne i złe. 

 Zło trwa tylko przez pewien 

czas – przypomina nam o tym zegar 

stojący przed ołtarzem. 

Bóg zwyciężył! 

KB 
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Poziomo: 
2. Sługa, który dostał jeden talent i go zakopał, został nazwany przez 

Pana: „Sługo zły i...”  

3. Słowo z Ewangelii: „Wejdź do radości twego pana” oznacza bli-

skość i ... z Bogiem  

5. „Dzień Pański nadejdzie jak ... w nocy” (drugie czytanie z niedzieli)  

6. Imię króla – syna króla Dawida  

 

Pionowo: 
1. Według Ewangelii św. Mateusza, Pan rozdał je przed swoją podróżą  
4. Dzielna niewiasta z czytania chętnie pracuje swoimi rękami; jej za-

jęcie lub fach to inaczej...  

            1           

                        

        2               

3       3               

                        

5                       

                        

                        

    6                   
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Każdy z nas zna chyba ten 

moment, kiedy mówi: „Tym razem 

już nie. Nie będę znowu tego robił. 

Nie napiszę. Nie wejdę na tę stronę. 

Nie wybuchnę. Nie sięgnę po to. Nie 

wrócę do tej relacji. Nie będę się 

mścił” A potem… przychodzi 

kolejny raz. 

Samson był człowiekiem 

ogromnej siły. Bóg dał mu 

wyjątkowy dar i powołanie. Problem 

polegał na tym, że jego siła fizyczna 

była dużo większa niż jego 

panowanie nad sobą. Samson często 

wiedział, czego nie powinien robić,  
a mimo to robił dokładnie to. Gniew 

zemsta, pożądanie, do tego 

impulsywne decyzje. W pewnym 

momencie można odnieść wrażenie, 

że Samson ciągle podchodzi pod tę 
samą ścianę i za każdym razem 

mówi: „Tym razem dam sobie radę”. 

Aż w końcu jego własne wybory 

doprowadzają go do miejsca,  

z którego nie potrafi już sam wyjść. 
To jest ta najbardziej 

niewygodna część jego historii. Nie 

każda nasza porażka jest 

przypadkiem. Często jest tak, że 

doskonale wiemy, dokąd prowadzi 

dana droga, a mimo to nią idziemy. 

Możemy mieć dobre intencje, 

modlić się, znać Pismo, wiedzieć, co 

jest dobre — i jednocześnie wracać 
do tego, co nas niszczy. Samson 

pokazuje, że talent nie zastąpi 

charakteru. Możemy być zdolni, 

inteligentni, silni, mieć świetne 

możliwości i jednocześnie 

przegrywać z własnymi 

pragnieniami. Ale ta historia ma 

jeszcze jeden ważny moment ,bo 

gdy wszystko już stracił, kiedy 

został upokorzony i pozbawiony 

siły, zwrócił się znowu do Boga. To 

nie wymazuje jego błędów, nie 

sprawia, że konsekwencje znikają. 
Pokazuje jednak, że nawet po 

bardzo złych decyzjach droga do 

Boga nie zostaje zamknięta. Może 

masz dziś w swoim życiu coś,  
o czym doskonale wiesz, że ciebie 

niszczy, a mimo to ciągle do tego 

wracasz… Nie t rzeba tego 

usprawiedliwiać. To trzeba po prostu 

nazwać. A potem otworzyć Biblię  
i zobaczyć Samsona: nie człowieka 

bez grzechu, lecz człowieka, który 

miał ogromny dar, ale długo nie 

umiał nad sobą panować.  Jeśli 
historia Samsona jest Twoją historią, 
to zapytaj Boga bardzo konkretnie: 

„Co mam zrobić, żeby tym razem nie 

skończyć tak samo?”  

Przeczytaj w księdze Sędziów:  
Sdz 16,4–21, a potem Sdz 16,22–31. 

Czytając, nie pytaj się: „Co zrobił 

Samson?”, ale zapytaj: „Gdzie ja 

robię coś podobnego?” 

 

Bywają takie momenty, że robimy to, czego nie chcemy, 
chociaż dobrze wiemy, że to nas niszczy  
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Poniedziałek 

16 

listopada 

Godz. 6.20 Za + Zdzisława Libka od chrześnicy Ilony z mężem 
Godz. 7.00 1. Za + Cecylię Kutyna (greg). 

2. Za + Bogusławę Sitarz od córki z rodziną. 
Godz. 18.00 1. W intencji Ojczyzny i Polaków  

2. Za ++ rodziców Józefa i Helenę Wąchała oraz za ++ 

braci Józefa i Tadeusza. 
 

Wtorek 

17 

listopada 

Godz. 6.20 Za + Teofilę Skraba od sąsiadów z ul. Bystrzańskiej 27b. 
Godz. 7.00 1.  W intencji  Weroniki i jej rodziny. 

2. Za + Zdzisława Janicę w 3 rocz. śmierci. 
Godz. 18.00 1. Za ++ Zofię i Władysława Białek, Romanem i Adama 

2. Za + Cecylię Kutyna (greg.). 

 

Środa 
18 

listopada 

Godz. 6.20 Za +Zdzisława Libka od przedszkola Błękitna Sówka  
Godz. 7.00 1. Za + Teofilę Skraba od sąsiadów z ul. Bystrzańskiej  

2. Za + tatusia Marka Brodę od córek Eweliny i Iwony. 
Godz. 18.00 1. Za + Tomasza Olszowskiego w 15 rocz. śmierci i ++ 

Marię i Józefa Konior. 

2.  Za + Teofilę Skraba od Urszuli i Zbigniewa Jurasz. 
Czwartek 

19 

listopada 

Godz. 6.20 W intencji Ireny Dymek w 74 rocz. urodzin. 
Godz. 7.00 Za + Adama Fołtę i + Stanisława Hendzel.  
Godz. 18.00 1.  W intencji Ojczyzny i Polaków  

2. W intencji Elżbiety Adamus z okazji urodzin i imienin;  
Piątek 

20 

listopada 

Godz. 6.20 Za + Teofilę Skraba od sąsiadów z ul. Bystrzańska 27b 
Godz. 7.00 Za + Zdzisława Libka od  Lucyny z synem Mateuszem. 
Godz. 18.00 1. W intencji Czcicieli Bożego Miłosierdzia, 

2. O Łaski i Boże błogosławieństwo dla Dawida od cioci. 
Sobota 

21 

listopada 
 

Godz. 6.20 W intencji Marii w 18 rocz. urodzin  
Godz. 7.00 Za + Bogusławę Sitarz od Anatola Szady z rodziną 
Godz. 18.00 1. Za ++ Stanisławę i Tadeusza Stelmach 

2. Za ++ Zuzannę i Andrzeja Hess i ++ Irenę i Józefa 

Bartoszak. 
 

 

Niedziela 

22 
Listopada 

 
 

Godz. 6.30 Za ++ Bronisławę i Henryka Kozak. 
Godz. 8.00 Za + Zbigniewa Kozłowskiego. 
Godz. 9.30 Za ++ Henryka Nierzaleskiego i Jana Bury. 
Godz.11.00 Za + Krzysztofa Maja w 4 rocz. śmierci 
Godz.12.30 Za ++ Helenę i Jana Zwięczak, Irenę, Włodzimierza, 

Macieja Foryś. 
Godz.18.00 Za + Czesławę Janosz. 
Godz. 19.15 1. Za ++  Hannę i Kazimierza Sewera i + Marcela 

2. Za parafian 

 



 

Str. 8 

1. W tygodniu liturgicznym przeżywamy: 

- we wtorek – wspomnienie św. Elżbiety Węgierskiej, zakonnicy. 

- w środę – wspomnienie bł. Karoliny Kózkówny, dziewicy i męczennicy. 

Jest to również dzień imienin Księdza Biskupa Romana Pindla. Pamiętajmy 

o modlitwie w intencji Biskupa Bielsko-Żywieckiego i całej diecezji. 

- w piątek – wspomnienie św. Rafała Kalinowskiego, prezbitera. 

- w sobotę – wspomnienie Ofiarowania Najświętszej Maryi Panny 

2. Dzisiaj Towarzystwo Pomocy  im. Św. Brata Alberta, przeprowadza 

zbiórkę przed kościołem na rzecz ubogich.  

3. W poniedziałek o godz. 16.00 w dolnym kościele odbędzie się spotkanie 

dziecięcej grupy „Ad Astra”. 

4.Seniorów zapraszamy na spotkanie we wtorek o godz. 16.00. 

5. W każdą środę, czwartek i piątek zapraszamy na adorację Najświętszego 

Sakramentu w godz. 15.00–18.00.  

6. W środę Nowenna do  Matki Bożej Nieustającej Pomocy w ramach 

nabożeństwa z wypominkami.  

7. W piątek oddajemy cześć Bożemu Miłosierdziu z racji trzeciego piątku 

miesiąca. 

8. W przyszłą niedzielę 22 listopada o godz. 18.00 zapraszamy na Mszę 
Świętą i nabożeństwo  do Świętej Rity. Podziękowania i  prośby do Świętej 

można złożyć przed Mszą Świętą przy wejściu do kościoła. 

9. W przyszłą niedzielę przypada uroczystość Jezusa Chrystusa Króla 

Wszechświata. W tym dniu obchodzony jest w diecezjach Światowy Dzień 
Młodzieży. 

10. Zapraszamy na nabożeństwa różańcowe  z wypominkami, które 

odbywają się codziennie o godz. 17.30. W tym tygodniu w sposób 

szczególny będziemy polecać zmarłych z następujących ulic: 

- dzisiaj z ul. Pogodnej, Pokoju, Zamkniętej, Żelaznej. 

- w poniedziałek z ul. Promiennej, Przyjemnej, Pszczelej, Spornej. 

- we wtorek z ul. Sadowej, Srebrnej, Zakładowej 

- w środę z ul. Stefanki, Szerokiej, Tenisowej, Żelaznej. 

- w czwartek z ul. Trzemielów, Ustronie, Wierchowej, Wolskiej, Wspaniałej. 

- w piątek i sobotę z ul. Olszówka. 

- w przyszłą niedzielę z ul. Argentyna. 

11. W zakrystii i kancelarii parafialnej można zamawiać intencje mszalne na 

2027 rok. 

12. Składka z minionej niedzieli była przeznaczona na cele inwestycyjne 

parafii. Zebraliśmy kwotę 12 tyś 816 zł 90 gr. i 45 euro. Bóg Zapłać za 

ofiarność. 
 


